
 
NUMER 9, 30. Niedziela Zwykła, 27.10.2019  

LITURGIA SŁOWA: (Syr 35, 12-14. 16-18); (Ps 34 (33), 2-3. 17-18. 19 i 

23); (2 Tm 4, 6-9. 16-18); Aklamacja (2 Kor 5, 19); (Łk 18, 9-14) 

KOMENTARZ  

   Bogu zawsze zależy na motywach działania. Bóg dokładnie zna serce 

człowieka. Bóg zawsze powtarzał przez proroków, przez swojego Syna, 

że najważniejsza jest miłość. Czystość 

serca jest tym wyznacznikiem, który 

gwarantuje, że usłyszymy Jego głos i 

będziemy pełnić Jego wolę ("Nie 

zatwardzajcie dzisiaj serc waszych, lecz 

słuchajcie głosu Pańskiego"). Jeśli nie 

ma w sercu miłości, nie potrafimy 

kochać. Jeśli nie kochamy siebie, nie 

będziemy umieli kochać innych. Przez 

kompleksy, porównywanie, goniąc jedni 

drugich uczestniczymy w chorych 

rywalizacjach w każdej dziedzinie 

życia. Nieustannie porównujemy się do 

innych... W rodzinach, w pracy, we 

wspólnotach... I dochodzi również do takich porównań jak w dzisiejszej 

Ewangelii. I dochodzi do licytowania się, kto lepiej się modli, pości, 

poświęca się w kościele, składa ofiarę. A Bóg mówi: "Miłości pragnę, 

nie krwawej ofiary, poznania Boga bardziej niż całopaleń".  Bo kiedy 

miłość przenika serce, wszystko zaczyna być "Boże", wszystko zaczyna 

być czyste: motywy naszego postępowania, podejmowane decyzje, 

realizacja i wyznaczanie celów. Bo dzięki czystości serca (braku stanu 

grzechu) usłyszeć można głos Boga, który jest miłością i wszystko 

cokolwiek myśleć będziemy, mówić będziemy i przede wszystkim 

czynić będziemy, będzie zgodne z Jego wolą.  
Ks. Łukasz Heliniak 

http://mateusz.pl/czytania/2019/20191027.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2019/20191027.html#czytania
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Drodzy czytelnicy!  
 

Wielkimi krokami zbliża się koniec miesiąca 

października, a początek listopada.  Oznacza to, że 

zakończy się miesiąc różańcowy, a rozpocznie 

miesiąc, w którym będziemy wspominać naszych 

zmarłych. Będzie to czas, który w sposób szczególny 

nastraja do refleksji nad życiem i jego przemijaniem. 

Zatrzymujemy się dłużej nad grobami naszych 

bliskich i tych, o których już nikt nie pamięta. Przypominamy sobie, że 

kiedyś byli z nami, że radowali się i smucili, że żyli wśród nas. Nasi 

dziadkowie, rodzice, bracia i siostry odeszli do Pana, ale wciąż żyją  

w naszych sercach, w zakamarkach naszej pamięci. W listopadzie 

pamiętamy, by odwiedzić cmentarze a tam wyczyścić groby naszych 

bliskich, złożyć na nich kwiaty i zapalić znicze. 

Jeśli chodzi o Halloween, które niestety wkrada się  

w mentalność Polaków, to to jedno z najhuczniej obchodzonych świąt  

w Stanach Zjednoczonych. Święto od końca lat dziewięćdziesiątych 

pojawia się także w Polsce. Obchodzenie Halloween to przenoszenie na 

polski grunt kulturowo obcej tradycji, która niesie za sobą tragiczne 

skutki; nie ma potrzeby takiego działania, zwłaszcza, że mamy swoje 

piękne zwyczaje związane z przełomem października i listopada. Trzeba 

wrócić do tradycyjnego i religijnego wymiaru przełomu października  

i listopada. Wrócić do sensu istoty Dnia Wszystkich Świętych i sensu 

Dnia Zadusznego, bez ich mieszania. Jak wyczytałem w jednym  

z artykułów: „Często praktyki okultystyczne kryją się pod pozorem 

zabawy "przekupywania duchów", do której zaprasza się dzieci, 

młodzież i dorosłych. Nie są one zgodne z nauką Kościoła. Zatem 

praktykowanie Halloween mija się z powołaniem chrześcijanina.  

A Papież Franciszek wzywa, aby zakazać Halloween. Tego rodzaju 

zabawy to otwarcie na oścież drzwi swojego serca dla złego ducha.  

 Dla nas chrześcijan tym ważniejszym świętem jest Wszystkich 

Świętych. W tym szczególnym dniu przypominamy sobie naszych 

zmarłych bliskich oraz modlimy się za nich. Dlatego nie możemy 
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przejść obok tego święta obojętnie. Powinniśmy uczestniczyć we Mszy 

Świętej, ofiarować odpusty, komunię świętą za zmarłych oraz pójść na 

cmentarz. Błogosławionej Niedzieli!  

Redaktor naczelny Kuba Zając 

 

 Dla chrześcijan listopad jest jednym ze szczególnych miesięcy  

w roku, ze względu na uroczystość Wszystkich Świętych. Skłania nas 

ona do zadumy, refleksji oraz szczególnej modlitwy, którą zazwyczaj 

ofiarujemy osobom, które przed nami odeszły do wieczności.  

 Uroczystość Wszystkich Świętych to dzień, 

w którym Kościół oddaje cześć wszystkim, którzy 

weszli do chwały niebieskiej. Przypomina nam 

również prawdę o naszej wspólnocie ze świętymi, 

którzy otaczają nas opieką. Bardzo niepokojące jest 

to, że uroczystość ta często utożsamiana jest z 

Halloween. Skąd pochodzi to święto i co oznacza 

jego nazwa. Otóż Halloween to przekształcenie 

celtyckiego święta Samhain. Tradycja ta obchodzona 

była u schyłku jesieni. Było symbolicznym momentem przejścia między 

ciepłym latem a ponurą zimą. Celtowie wierzyli, że w dniu 

Samhain dusze zmarłych (także nienarodzonych) wracają na ziemię, 

poszukując osób, w których ciele mogłyby zamieszkać przez następny 

rok. Dlatego właśnie w czasie Samhain wygaszano ogień i światła – by 

nie wskazywały drogi do domów zabłąkanym 

duszom. Ogniska palono z dala od domów. 

Błąkającym się duszom wystawiano także 

jedzenie, – co upodabnia ten obrzęd do 

słowiańskich Dziadów. Gdy opuszczano dom 

– przebierano się za żebraków (by zniechęcić 

duchy do zasiedlania ubogiego ciała). Wraz z masową emigracją 

Irlandczyków do Stanów Zjednoczonych obyczaje te trafiły na 

kontynent amerykański, gdzie przekształciły się w święto 

zwane Halloween. Pozostałości celtyckich obchodów można zauważyć 

w zwyczaju przebierania się czy palenia ognisk. Święto to jest 
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obchodzone głównie w krajach anglosaskich – Wielkiej 

Brytanii,  USA,  Kanadzie oraz  w Irlandii gdzie ma status oficjalnego 

święta państwowego. W wielu krajach 31 października po zapadnięciu 

zmroku, dzieci chodzą po ulicach miast zbierają łakocie.  

 Rzeczywiście Halloween jest sprzeczne z naszą wiarą, ale 

dlaczego spotkało się z tak wielką krytyką?  Uważa się, że Wigilia 

Wszystkich Świętych powinna być czasem dziękczynienia Bogu za 

zwycięstwo, które Jezus odniósł na drzewie krzyża nad Szatanem  

i śmiercią, oraz czasem modlitwy za zmarłych. Tymczasem coraz 

częściej zapomina się o tym na rzecz obchodów święta Halloween 

przepełnionego wyobrażeniami o duchach, zjawach, wampirach, 

kościotrupach i czarownicach. Szkoły amerykańskie do obchodów 

Halloween przygotowują się staranniej niż do świąt Bożego Narodzenia 

czy Wielkiejnocy. Oczywiście wszystko to dzieje się pod płaszczykiem 

niewinnej zabawy! 

 A Ty? Obchodzisz święto potępionych, czy zbawionych? 

Spróbujmy nie tyle odpowiedzieć sobie na to pytanie, ile zastanowić 

się, dlaczego jest ono zadawane zwłaszcza przez egzorcystów  

i demonologów. 

 Martyna Tas 

 

Śpieszmy się kochać ludzi… 

tak szybko odchodzą… 
~ks. Jan Twardowski~ 

 Kończy się październik- zbliżamy się do święta Wszystkich 

Świętych i Dnia Zadusznych. Jest to czas nostalgii, tęsknoty i smutku za 

naszymi bliskimi zmarłymi, ale także nadziei, że dostąpili chwały Nieba 

i cieszą się przebywaniem z Chrystusem. Jest to dobra okazja do 

zatrzymaniu się w biegu codziennych spraw, zmartwień, obowiązków, 

aby w zadumie stanąć nad mogiłami naszych zmarłych, pomodlić się za 

nich, a także w ciszy i przy świetle zniczy zastanowić się nad naszym 

życiem. 
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 Czas szybko płynie; mijają godziny, dni, miesiące, lata. Jak 

powiedział św. Jan Paweł II, miłość Boga jest źródłem życia i śmierci. 

Odchodzą nasi bliscy: krewni, 

przyjaciele, znajomi. Śmierć bliskiej 

osoby jest dla nas ciosem; sprawia 

nam ból i cierpienie. Mimo to 

powinniśmy mieć nadzieję, że Pan 

przyjął ją do swojego Królestwa  

i raduje się ona ze świętymi. Na nas 

wszystkich także przyjdzie pora, gdy Pan zawoła nas po imieniu. 

Śmierci nie należy się bać. Śmierć to nie koniec, lecz początek czegoś 

jeszcze piękniejszego. Musimy każdego dnia pielęgnować w sobie 

miłość, wiarę i dobro. Każdy nasz dzień powinien być dobrze przeżyty. 

Nie wiemy, kiedy Bóg wezwie nas do siebie. Musimy każdego dnia być 

gotowymi, na to, że to właśnie dziś spotkamy się z naszym Bogiem, 

naszym Zbawcą. Żyjmy pięknymi wartościami i nie lękajmy się, lecz 

trwajmy w wierze i bądźmy przygotowani na nasze spotkanie  

z Chrystusem. Otwórzmy się na Boże działanie, Boże łaski i dary. 

Pamiętajmy także o codziennej modlitwie, 

która wzmacnia naszą relację i przyjaźń  

z Bogiem oraz przybliża nas do Niego. 

Niech nasze życie będzie budowaniem 

Bożej miłości w naszym sercu, 

obdarowywaniem nią każdego człowieka i 

piękną drogą do świętości. Ks. Jan 

Twardowski poucza nas, abyśmy kochali 

naszych bliskich, póki jeszcze są z nami. Często kłócimy się  

z rodzicami, rodzeństwem, mężem, żoną, znajomymi, chowamy do nich 

urazę, nie odzywamy się do nich. Czasami zwykła głupota, 

nieprzemyślane słowa sprawiają, że oddalamy się od naszych 

najbliższych. Nie pozwólmy, aby sprzeczka czy kłótnia zabrała Nam, 

możliwe, że ostatnie, wspólne chwile z naszą rodziną czy znajomymi. 

Kochajmy i współweselmy się razem każdego dnia. Nie marnujmy ani 

jednej wspólnie spędzonej chwili. Przebaczajmy sobie wszystkie 

przykrości i wyrządzone nawzajem krzywdy. Nacieszmy się swoją 

obecnością, póki mamy czas. 
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Niech zbliżająca się uroczystość Wszystkich Świętych i Dzień 

Zaduszny będą czasem refleksji nie tylko nad naszym życiem, ale także 

spotkaniem z naszymi bliskimi, tymi już po drugiej stronie życia. 

Pamiętajmy o nich, odwiedzajmy ich groby, zapalajmy znicze, 

zostawiajmy wiązanki i módlmy się za nimi, nie tylko od święta. 

Chociaż odeszli już od nas, to w pamięci pozostaną na zawsze. Niech 

dobrym podsumowaniem będą słowa św. Ambrożego: Kochaliśmy ich 

za życia, nie zapominajmy i po śmierci. 

Ks. Łukasz Heliniak  

 

 

 

 

Miesiąc listopad, zwłaszcza pierwsze jego dni stanowią okazję do 

uzyskania odpustu zupełnego i ofiarowania go za zmarłych. Oto 

okoliczności umożliwiające uzyskanie odpustu w najbliższych dniach: 

Wierni, którzy nawiedzą kościół, kaplicę publiczną, lub półpubliczną  

1 listopada od południa i przez cały Dzień Zaduszny, mogą dostąpić 

odpustu zupełnego za zmarłych. Można go uzyskać tylko jeden raz  

w ciągu dnia. Wierni, którzy nawiedzą cmentarz i pomodlą się mogą 

uzyskać odpust za zmarłych. Odpust jest zupełny od 1 do 8 listopada, 

natomiast w inne dni roku jest cząstkowy. 

Warunki uzyskania odpustu są następujące: 

1.spowiedź sakramentalna lub bycie w stanie łaski uświęcającej 

2.przyjęcie Komunii Świętej 

3.odmówienie Ojcze nasz.... Wierzę... i modlitwy w intencjach Ojca 

Świętego. 

WAŻNE: Po jednej spowiedzi sakramentalnej można uzyskać wiele 

odpustów zupełnych, a po jednej Komunii św. i jednej modlitwie można 

uzyskać tylko jeden odpust zupełny. 
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Serdecznie zapraszamy przede wszystkim młodzież 

i młodych dorosłych, do włączenia się w tworzenie 

, którą 

prowadzi nasz Pan Organista Piotr Piasecki. 

Wszystkich zainteresowanych prosi się o bezpośredni 

kontakt z prowadzącym, który udzieli szczegółowych 

informacji.  

W piątek, 1 listopada przeżywać będziemy 

, jedną z wielkich  

i nakazanych przez Kościół uroczystości. 

Msze św. będą odprawiane w porządku 

niedzielnym, 

. W tym roku 

dyżur na cmentarzu zasańskim pełni nasza parafia, dlatego zachęcamy, 

aby włączyć się w przygotowanie i przeżywanie tej Liturgii.

W sobotę, 2 listopada przeżywać będziemy dzień Wspomnienia 

Wszystkich Wiernych Zmarłych – 

. Msze święte  

w naszym kościele będą o godz. 7:00, 

8:00, 10:00, 16:30 i 18:00. W Dzień 

Zaduszny po Mszy św. o godz. 10: 00 

przejdziemy w procesji żałobnej na 

cmentarz zasański. Na modlitwę 

zapraszamy wszystkich parafian, a szczególnie rodziny, których bliscy 

odeszli w ostatnim roku. Przypominamy, że w Uroczystość Wszystkich 

Świętych, Dzień Zaduszny i w pierwszych dniach listopada (od 1 do 8 

XI) można zyskiwać odpusty zupełne i ofiarowywać je za zmarłych.  

W pozostałe dni listopada odpust jest cząstkowy. Spowiedź 

sakramentalna wystarczy do zyskania wielu odpustów. 
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Przypominamy, że z tyłu naszego kościoła wyłożone są 

. Na kartkach znajdują się podane daty, 

które oznaczają dzień czytania imion zmarłych. Czytelnie wypisane 

kartki prosimy składać do skrzynki  

w zakrystii. W listopadzie po Mszach 

świętych wieczornych będzie codziennie 

odmawiana Koronka do Miłosierdzia 

Bożego za zmarłych wspominanych  

w wypominkach, za zmarłych zostaną także 

odprawione Msze święte we wszystkie 

piątki listopada o godz. 18:00.

Zachęcamy wszystkich do korzystania  

z sakramentu pokuty (celem  zyskiwania odpustów), 

ale także do troski o groby najbliższych, co będzie 

znakiem naszej pamięci o zmarłych. Na 

przemyskich cmentarzach możemy spotkać 

wolontariuszy zbierających datki na różne cele charytatywne. Warto 

wspomóc ważne inicjatywy. 

W Uroczystość Wszystkich Świętych przeżywamy pierwszy piątek 

miesiąca, spowiedź będzie w czwartek od godz. 16:30. W Dzień 
Zaduszny kancelaria parafialna będzie nieczynna. 

W Dniu dzisiejszym w związku 

z profanacją, jaka miała miejsce w kościele 

filialnym w Słonnem w parafii Dubiecko, 

mając na uwadze, że w tradycji 

chrześcijańskiej sprofanowanym  miejscom 

lub przedmiotom trzeba przywrócić 

pierwotny charakter sakralny, co dzieje się 

przez specjalny obrzęd pokutny po każdej mszy świętej decyzją 

Metropolity Przemyskiego abpa Adama Szala we wszystkich kościołach 

diecezji została odśpiewana suplikacja „Święty Boże, Święty Mocny…” 

Również dzisiejszy różaniec o godz. 17.15 będzie modlitwą 

wynagradzającą za akty świętokradztwa.
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Składniki: 

Ciasto: 

3 szklanki mąki pszennej  

250 g masła lub margaryny 

1 całe jajko 

2 łyżki gęstej śmietany (kwaśnej, 18%) 

Masa: 

4 całe jajka 

14 łyżeczek cukru 

16 łyżeczek mąki pszennej  

2 opakowania cukru waniliowego 

1 litr mleka 

 

Przygotowanie: 

Ciasto: Zagnieść ciasto z podanych składników: mąkę przesiać na 

stolnicę, dodać pokrojone w kosteczkę masło lub margarynę i siekać 

dokładnie nożem aż powstanie drobna kruszonka. Dodać jajko, żółtko  

i wymieszać. Ciasto można też zagnieść w mikserze planetarnym. 

Zacząć zagniatać ciasto łącząc składniki w jednolitą kulę, pod koniec 

dodać śmietanę. Podzielić na 2 części, zawinąć w folię i włożyć do 

lodówki na godzinę. Piekarnik nagrzać do 180 stopni C. Obie części 

ciasta cieniutko rozwałkować i piec w blaszkach o wymiarach ok. 25 x 

36 cm wyłożonych papierem do pieczenia przez ok. 20-25 minut na 

złoty kolor. Po upieczeniu ostudzić. 

Masa: Jajka z cukrem rozbić widelcem. Dodać mąkę, cukier 

wanilinowy i wymieszać. Następnie wlać mleko, postawić na ogniu  

i mieszać aż do rozpuszczenia się składników i otrzymania gładkie 

masy. Po zagotowaniu odstawić z ognia i przestudzić. Letnią masę 

budyniową wylać na pierwszy placek. Przykryć drugim plackiem  

i posypać cukrem pudrem. Odstawić na ok. 3 godziny.  

Smacznego! 
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